
N r .  3 3 1  ( 1 8 0 9 ) . Warszawa, Sobota 9 Grudnia 1922 roku, R o k  X X V I I I ,

i

ł  £rtrnk i p re n u m e ra t / l
^  errzawie i  cćnosreniem mla 

slfcznle Mk. 2600.—
2300.— 
2600.— 
<000.—

K

Cenv ogłosarańi

C e n T B A IH Y
O R G A N  P P  S

U J
K3

'*> tO r c s z e n la  
*® Jicnir.cji miestscz. 
'f f tn k ą

gg3L £T A SU U S2g W SZ V ST K im  ŁACTfiP

vr t e k ś c i e  ( ;> rz a i  k r j . U  Mk. 350
N ek ro lo g i  „  133
z w y c z a j n e  « 155
d r o b n a  z a  ja-Jen  w y r a z  „ 75

c g  ( Je n y  o sr to sz sń  n a l  »ły r n z t i n i a ó  
z a  w i e r s z  w y s o k o ś ć  l mili a*tr 

Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  rabat SI'S 
O g ło szen ia  w Na niedz ie l ,  o 2 H  drożej. 
Fan tazy jn e  1 t a b e le  (b i 'an se )  5 )jj ., 
O ^io^xenia  p rzy ję ta  po za nkn lę-łU  

n is tra c ji  o U  d ro że j.
Każda n o w a  podw yżka  taryfy obow fą  
żuje  wszystkie przyją te  o g ło sz e n ia  o J  
dn ia  z m ian y  cen  bez i p r z e d n i e j  J za 

wiadomi en I a.
Z a  te rm inow y  d ru k  a  ;t3  3 in j  a d  n ln l s t r i c j inie odpa.vi îx.
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Przed dzisiejszym wyborem 
Prezydenta Rzplitej.

po-Mfńro dkiia SwfiątecaasegO' w  kuStorach j ja. Późnym  wieczorem  rozeszła się .  
(owych panow ało ożywienie róeeJwy- | gtosika, jakoby „O hjena“ daw ała do zroai* 

le- Zarzady k lubów  p raw ie  w kom plecie m ienia piaistowiconr, że gotowa jesrt ■ po.
^ ^ b y w a ły  w nsuratoh Sejm u, odbywały 

narady , toczyły się rokow ania, świa-J 6 --- .AM J , ‘,WWWJ  ̂ —  — -    ) • S •
^Dicść zbliżającej się n ieuch ronn ie  chwili
d arc ia  obrad Zgromadzenia Narodowego 
^biużikiła do żywszej wymiany zdań.

O gtudiz. 4-ej po pel. odbyta się narada 
Podstawicie!i ccleredh istrocntafiwiiw, P. S. 
 ̂ JPkusta", P. S. L. „Wyzwolenia", N. P. 

^ 8 P. P. S. Na naradzie tej oświaldiczyli 
'^preizieuttaind „Piasta*4, że SkluJb ich jesit 
Jrąetewny kanidyd&totze p. Trątapczyń- 
wiosje, i że wdteieHi? iro petootmocniidW do 

ia wspólnej kandydatury lewicy. 
Wobec tego przysltąpiono do kofiikret- 

ctmawianfra (kanldydator. Zaitrzymano 
na dwóch nazwiś&aeh: p. Stanisława 

^ojciediowisadego, b. ministra spraw we- 
V tT n ^ h  i p. Gabrjeia Narutowicza,
?ip. sp raw  zsi^anfiteznyoh. Ksńldyfdaituirę p. \r0 . . • .» ,.    t>mjajechcw skiego po p arli gorąco Pi a 
°wiey j obstaw ali przy  n iej, wyzwoleńcy 
^ w ysunęli kandydatu rę  p. NańutoWitea 
ńie godbrłi s ię  na p. W ojciech owsiki ego.

PrzedN taw idel Z. P. P. S. tow. Bar- 
^ti oświadczył, że  P. P. S. m ogłaby glo- 
^ a ć  zarów no na p. Wojdeehcwskiego, 
“k i na  p. Narutowicza. Tow. B ariieki d o  
^ a l  się  przytóm  enenppezmie, aby usta- 
tóo jedną w spólną kandyda tu rę  przećiw- 
0 kandydatu rze  p.' TrąsmtwzyM nego.

Jednak zatrówmo piastowcy, jak i wy- 
''"cleńcA’ nadal podt-zvsnwwal i swoSch 
ahtdydatów, wobec czego postanowiono 
^roezyć ostateczna naradę do dnia dzi- 
lę.Nzego o godte. 10 rano, aby dać możność 
’■bbem ustalenia linii póstęioowania i wy- 
^ka.nia drogi, kftóraby prowadziła do ce- 
!J właściwego — do pi’®edwstawienia p. 
^WnrsczyńłakiemBt wspólnej kandydatury

Po naradzie aniedzidcfutbowei odibvwa- 
V sie narady  posranzególnych stro/nmetw. 
Test owcy przerw ali swo obrady  dpść 
vcześmio. gd ' ź wdali się na ob iad  wydwny 
^ e z  k lub  „Piasta** na cześć m arsz. Rala-

traktow ać 'kandydaturę ip. T rąm pezyoskie
go, jako demornstraicyjną, jeżeli piastow cy 
zgodzą się na kandydatów  ^komppomiso- 
wych" pp. Poniko'wekiego a lb o  Slculskiego.

W ogóle w ciągu dnia w czorajszego 
padało  tyle nazw isk kandydatów , jek  je
szcze dotąd żadnego dnia. Były „puszcza
ne'* kandydatu ry  zupełn ie beznadziejne, 
k tó re  n ie  w iadom o k to  w ysunął i nile w ia- 
domio, kito zam ierzał poprzeć, jak  np. b. 
rek to ra  uniw . wa.rszahW9k:ego Kocbanow- 
sklciTO, pree. elkald-. rimiejetn. Mor»w»kf<^ 
go, p rez  Nowaka. Mówiono również o hr. 
Matrrycjmi Zatnoysjldim, .pośle (poiMdim w 
Parwóu,' ale Ludcwcy n a  earn dźw tek tego 
airv®t‘oikratyczmego naizwisika w ołali: n ie
nadaje s :ę...

Pow ażniej jsuż zastanaw iano s ię  nald 
możliiWościo kamidytłałwry gen. S iko rsk ie
go, szefa sztabu generalnego, ale jak  się 
dowiadujem y, p. Sikori&ki zaw iadom ił .po  
Mthków sejmowych^ że  n ie  zam ierza k an 
dydować i p rosi kandydatu ry  jego n ie  wy
suwać. W reszcie posłow ie nrafejszcści 
narrtlów yeb. głównie Żydzi, zapow iadali, 
iż n ie w yłączone jesft postaw ienie przez 
itcih kkiiby kandydata  w łasnego, w ra d e ,  
gdyby ew entualny  wspólny kandydat le
wicy n ie  podobał sie mimeriszciściom. Tym 
kanidĄglateim mo^e-szosci narodowp7̂  m iał 
by być prof. Rondom de Courtenay. Ile  w 
tern praw dy, tcisino dectieo. a le  posłowie 
Żydeti zapewmiait. że n a  wiszełki w^ipadek 
zebrali pocHpisy rab inów  i nebein'ejiszych 
Żre! ów. 'którzy z pow edn prcvnadającege 
d.z:ś szabasu n ie  m ogliby dożyć sw j’ch 
podpisów n a  listach kanidydacildch.

tego artyku łu  będzie wbród, no i za pół | tylko musimy sobie wycofać to, cośm y
4 « . ,  1 i   1 !  n  A n.r\. I ' l i o l r  T*nr] łA n M ftf. t* .idarm o sprzedaw ać będą.

Jak i taki ósemkowicz, wyczekawszy, 
aż się otrąbienie zw ycięstwa C hjeny skoń
czyło, biegnie do piekarza, k tó ry  podczas 
wyborów k artk i z 8-ka na  chlebie lepił, 

A le ten  sam  piekarz po -wyborach n a j
spokojniej kropi biedocie o 200 m areczek 
drożej za bocheneczek. K upującem u oczy 
na wierzch ze zdziw ienia w yłażą:

„ Ja k to ? “ —  py ta  —  „przecieżeśm y 
zwyciężyli! P rzecieżeś p an  mówił, że  bę
dzie taniość!" —  „I nie cofam słow a — 
rzecze piekarz —  taniość będzie okrutna,

w ydali na wybory, n a  podatek wyborczy. 
A  przecież jeszcze i daniny zapłaconej na 
wiosnę, całkiem  nie ściągnąłem . Poczekaj 
Pan, jak tylko się to w szystko ściągnie, to 
zaraz potanieje, a tym czasem , aby tę  ta 
niość przyśpieszyć, od ju tra  dołożym y na 
bocheneczku 100 m areczek".

B iedota słuchała z o tw artą  gębą —  a  
oprzytom niaw szy, poszła, człapiąc po bło
cie dziurawem i trzew ikam i do swoich nor 
posilić się po „zwycięstwie Chjeny" ziem
niakam i z solą.

Wojtek.

Wpisy szkolne.
Ilekroć wzmoże się raptow nie fala dro- [ państw ie dem okratycznem  o tern, czy dziec- 

ivzny , zawsze podnoszą się lam enty, skar- ko m a się kształcić w szkole średniej, de- 
 * r̂ r->A ą/lrocom szkolnie- cvdnia nie zdolności i cnęc nauki, ale

Posiedzenie ZsTomądzonifl Narodowe
go rozpocznie s;e dziś łwiipóżłii©! 0 god2, 
12 im. 15. Procedura wofe.nna. przed gło- 
sowanieim potrwa naiiminiei do pierwszej. 
WyrwSci piennszego głesowania niogą byc 
wiadcime dopiero oic. godz. P° połu- 
druiu.

C, 4 A*XX J f UŁIV r    1 1 1 *
gi, naw et oskarżenia pod adresem  szkolnic
tw a prywatnego- lub nauczycielstw a.

W  ostatnich czasach podniesiono zno
wu spraw ę wpisów szkolnych w  związlui z 
odezwą, w ydaną anonimowo do posłów S e j
mu i Senatu, dom agającą się uregulow ania 

! spraw y wpisów w szkołach pryw atnych, 
j T rudno nie przyznać słuszności au to 

rom  odezwy, skarżącym  się na „ciężką do
lę i krzyw dę obywateli, zm uszonych k sz ta ł
cić swoje dzieci w pryw atnych zakładach 
naukow ych"; tru d n o  nie przyznać słuszno
ści autorom  licznych artykułów  w  prasie, 
s tw ierdzających zgodnie, że nietylko rodzi
ny robotnicze, ale średnio zamożne rodziny 
urzędnicze i m ieszczańskie nie mogą podo
łać obowiązkowi p łacenia wpisów szkol
nych i zmuszone są zrezygnować z dalsze
go kształcen ia dzieci. _ .

N ie w iele jednak  pomogą biadania i 
skargi, nie pomogą niesłuszne zarzu ty   ̂ w 
kierunku szkół p r y w a tn y c h  i nauczyciel
stwa. Rzeczowe zbadanie przyczyn obecne
go stanu  doprow adzić musi do konkluzji, 
że b łąd  tkwi u podstaw y organizacji szkol- 

j n ictw a średniego i ż.e odpow iedzialność w 
tym  w ypadku spada przedew szystkiem  na

j czynniki rządow e. , ,
S W obec chaosu, panującego  w  innych 

dziedzinach naszego życia, wobec nieza
przeczonego faktu, że w chwili odbudowy 
państw a szkolnictwo, rozporządzając  n a j
lepiej przygotow anym  m ateria łem  pracow 
ników, rozw ijało  się najbardziej sprawnie, 
większość społeczeństw a ulega sugestji, że 
organizacja  szkolnictwa rozw iia się po
m yślnie i w brew  opinji zawodowej organi
zacji nauczycielskiej aprobuje poczynania
M. W . R. i O. P.

Bez należytego zrozum ienia przy jm o
w ano p ro testy  nauczycielstw a przeciw ko 
pohtvee „oszczędnościowej" M inisterjum ,

cydują nie jego zdolności i chęć nauki, ale 
stan  m ajątkow y rodziców. .

O to są w łaściwe przyczyny „opłakane
go losu i krzyw dy rodziców, zmuszonych 
kształcić sw oje dzieci w pryw atnych zakła-

Kto nie chce drożyzny—
niech glosuje na 8-ke!

p o e t y c e  O S Z C Z ęan tW C iiw sj r m u o j r a j u i u ,  I u u j w a i  WKV, *v ic a J L u o v  — w™——

czasu, I mówiło: „W y, socjaliści, nie m acie ani do- pozbaw iającej m sz e  szkolnictw o średnie w : będzie zmuszona w ydatid  w szystide JK»kry- 
-kany i mów, nm sklepów, ani m ajątków  ziemskich ogrom nej większości w ypadków  pom ocy ! wać z wpisów, dopóty trw ać będą wspom- 

i .cłndołamt ,Koż.n. ani m iliar- m ateria lne j, zm uszającej R ad y  O piekuńcze m anę wyżej niezdrow e stosunki, godząci

ten  stan  rzeczy  czynić odpowiedzialne n a
uczycielstwo, i tylko krótkow zroczność mo
że dyktow ać naiwne p ro jek ty  pomyślnego 
rozstrzygnięcia kw estj i wpisów ■—  przez 
zm niejszenie czy niepodw yższanie zarob
ków nauczycielstw a wraz z w zrasta jącą  d ro 
żyzną.

P łace  nauczycielskie., tak  zresztą, jak  
płace w szystkich innych pracowników, m u
szą się zw iększać w  tvm stosunku, w  jakim  
rosną ceny artykułów  pierw szej potrzeby.

1 Dość zaś porów nać stosunek w ykazyw ane
go przez G, U. St. w zrostu cen od  w rześnia 
1921 roku d o  chwili obecnej z podwyżką 
pensji nauczycielskiej w tym  samym czasie, 
by p r z e k o n a ć  się, że pensje  nauczycielskie 
pozostały w  ty le za rosnącą drożyzną z za
w rotną szybkością.

K ontro la  M inister; um nad finansami 
szkół pryw atnych, czuw anie nad  tern, by  
w łaściciele nie trak tow ali szkoły jako in
tratnego  przedsiębiorstw a, jes t konieczna 
i pożyteczna i ona jednak  stosunków  uzdro
wić nie zdoła. M am y w iele uczelni społecz
nych, uczciwie spełniających swoje obowiąz
ki, k tó re  rów nież m uszą podwyższać wpisy 
do sum, k tó re  uniem ożliwią wielu rodzinom  
kształcenie dzieci.

N ie zapom inajm y, że M inisterjum , słu
sznie zresztą, staw ia szkołom daleko idące 
wym agania, dotyczące lokalu i pomocy na-- 
ukowych, nie słusznie jednak przez odmo
wę finansowej pomocy zm usza do wyciska
nia, potrzebnych na spełnienie tych wyma^ 
gań, sum z podwyższonych wpisów.

Dopóki więc większość szkół średnich

Obszarnicy, księża, kupcy, sklepika- 
*e i spekulanci obie ywali niesłychaną 
tóiość z chwilą, kiedy 8-ka zwycięży.

W  dniach głosowania, 5-go i 12-go łi- 
t°pada. niem ało ciemnej biedoty szło po- 

Chjenę, jako że taniość m iała być 
>knstna.

II1V w i . |.*)V 11̂ ,, t x  • y -  } i ---
niość będzie w ielka, jako że od nas to  za
leży, bo wszelakie dobro w naszych jest 
rękach! Podjecie sobie za wszystkie
czasy

Agitatorom  za 2-ką wielu biedaków

Ósemka w ygrała. W ssvstk ie gazety 
Chjeny o trąbiły  owo zwycięstwo. Bie-Iota 
zaczęła oblizywać się zawczasu n a  myśl, 
że orzecie, nareszcie drożyzna pęknie, — 
słonina, masło, mięso i inne smakołyki sta
nieją, no a o chlebie niem a co mówić —

otw ierało  ’ dostateczną ilość tanich szkół 
państwowych, ałe ta sam a politvka „oszczę
dnościow a" M inisterjum  spraw iła , że pań
stwowe szkolnictwo średnie rozw ija się 
bardzo  powoli i nie może zadość uczynić 
p o t r z e b o m  tych, których nie stać na drogie 
wpisy w szkołach pryw atnych i społecznych.

Takie organizowanie szkolnictw a śre 
dniego musiało doprow adzić do  anomalji, 
podkreślanej obecnie przez prasę, że w

KbóUtlClt; w —----
dach naukow ych". I ty lko zła wola może za
i i .       ^ fuo.n m in o  nJl_

y o il it. o p  w »  j  ..     ..    r —-----------

z potrzebą oparcia organizacji szkolnej na  
innych, niż dotychczas, podstaw ach, z ko
niecznością postaw ienia wogóle spraw y o- 
św iaty na należnem  stanow isku w śród za
dań państwowych, stojących przed nowym 
Sejmem, czego słusznie dom aga się w osta
tnio w ydanej odezw ie Związek Zawodowy 
Naucz. Szkół Średnich. W.
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Sjazd w Londynie,
PRZYJAZD PREMJERÓW. 

Bourdeaux, 8 grudnia. (PAT.). (P. R.).
Poincare odjechał dziś rano do Londynu. 
Mussolini oczekiwany jest po południu w 
Paryżu, skąd niezwłocznie uda się do Lon
dynu.

Bruksela, 8 grudnia. (PAT,). Theunis 
i Jaspar odjechali do Londynu.

PROPOZYCJE FRANCUSKIE.
Paryż, 8 grudnia. (PAT.). Jałt donosi 

„Echo de Paris", Poincare zamierza za
proponować w Londynie zredukowanie 
łługu niemieckiego o 100 miljardów fran
ków papierowych po warunkiem, ż e  doko
pana zostanie kompensata długów między
sojuszniczych. W przeciwnym razie zre
dukowanie długów niemieckich byłoby 
niemożliwem. Zdaniem Poincarego, zaciąg
nięcie pożyczki międzynarodowej przez 
Niemcy jest w chwili obecnej niemożliwe. 
Stać się ono może aktualnem dopiero wów- 
zas, gdy Niemcy zdołają wzbudzić zaufa

nie. Poincare zamierza uzależnić udziele
nie moratorium od przeprowadzenia refor
my budżetowej i walutowej w Niemczech 
nod nadzorem Komitetu Gwarancyjnego i 
orzv jednoczesnem zajęciu tytułem gwa
rancji znacznej części Zagłębia Ruhry.

przedstawić komisji reparacyjncj . 
konkretne propozycje odszkodowań 
rzecz Francji. W proporcjach tych 1 |
dnak w żadnym razie nie będzie vrvya* 
na gotowość do świadczeń w 
Nikt dotąd nie umie powiedzieć, jakieg 
rodzaju mają być te świadczenia, tem 
cej, że ze strony urzędowej zaprzecza) 
kategorycznie, jakoby istniał zamiar uA 
cia zapasów złota Banku Rzeszy w ca 
ści, lub też w części. Pcwnem jest ty W' 
że rzekome propozycje zawierać bedą st 
re postulaty Niemiec udzielenia pożvcz^ 
zagranicznej, okraszone przyrzeczeni 
stabilizacji marki niemieckiej za po^1̂ ,  
własnych sił i środków. Ostatni postul3 
przewiduje pożyczkę wewnętrzną. Pro’C'N 
opiera się na projektowanej w swoim cZ3' 
sie pożyczce wewnętrznej, której obligad 
miałyby niezmienną wartość

PROPOZYCJE NIEMIECKIE.
Berlin, 8 grudnia. (A. W.). Z rozmai

tych stron informują, że rząd niemiećki ma

AMERYKA WOFFC KONFERENCJI 
LONDYŃSKIEJ.

Londyn, 8 grudnia. (A.W.l. Tutejs**
koła polityczne omawiaią żywo spray/ę w  
działu Ameryki w obradach nad spra 
reparacji. Wiele do myślenia daje równ®' 
czesna obecność trzech amerykańskich\ oS 
plomatów w Londynie, a mianowicie: n&’ 
wev‘a, ambasadora berlińskiego i posła 
Brukseli, Fletchera. _ , j,

Panuje tu przekonanie, że jeden z mc,, 
bedz.ie zastępował Amerykę na konferend 
londyńskiej.

Soufarencfa rozbroi enict^a
PAKT O NIEAGRESJI.

Moskwa, 7 grudnia. (PAT.). Wczoraj 
odbyło się tu drugie plenarne posiedzenie 
konferencji rozbrojeniowej. Na porządku 
dziennym polski projekt paktu o nieagresji 
i arbitrażu. Rosyjska delegacja wniosła 
swój kontrprojekt, litewska zaś szereg po
prawek do projektu polskiego. Osiągnięto 
porozumienie co do szeregu poszczególnych 
punktów.

DOTYCHCZASOWE WYNIKI.
Moskwa, 8 grudnia. (PAT). Dotych

czasowy przebieg rokowań przedstawia się 
jak następuje: Flenarne posiedzenie, roz
poczynające konferencję rozbrojeniową, 
pozwoli delegatom wszystkich państw, bio
rących udział w konferencji, wypowiedzieć 
opinję swych rządów w sprawie rozbroje
nia. Wbrew propozycji rosyjskiej posta
nowiono, iż obrady w komisjach będą taj
ne. Od pierwszego dnia konferencji uwi-

* h
doczniona została niemal we w szystki,, 
sprawach jednomyślność Polski. Estonią 
i Finlandji. Wbrew planom rosyjskim ko®' 
ferencja miast przystąpić do załatwieni 
sprawy rozbrojenia technicznego, postaiw 
wiła rozpatrzeć uprzednio sprawę nicagn*' 
sji oraz arbitrażu, a następnie dopiero spr* 
wę rozbrojenia technicznego. Wśzystkj 
dotychczasowe zebrania ograniczały *?, 
do dyskusji nad sprawą paktu o nieagresl1’ 
która na dzisiejszem popołudniowem V0" 
siedzeniu ma być ostatecznie załatwiony 
Dyskusja prowadzona jest na podstąp, 
projektu polskiego, do którego rosjani® 
Litwini wnieśli poprawki. Przedstawień 
le Litwy biorą bierny udział w posiedź®' 
nacb, nie odgrywając wybitniejszej roli * 
czasie dyskusji i starając się jedvnie wvs^ 

j  nąć na forum spór polsko - litewski. W r3' 
zie gdyby sprawa paktu o nieagresji zost*' 
ła. dziś załatwiona, konferencja przvstap1' 
łaby do obrad nad rozbrojeniem technic* 

i nem.

Wieś i z Lozanny
ŻĄDANIA TUPECKTE W SPRAWIE 

CIEŚNIN.
Lozanna, 8 grudnia. (PAT.). (Szwaj

carska Agencja). Delegacja turecka przed
stawiła swe życzenia odnośnie do kwestji 
cieśnin, zawarte w następujących punk
tach: 1) Uzyskanie gwarancji dotyczących 
zabezpieczenia cieśnin, Konstantynopola i 
Morza Czarnego przeciwko jakiemukolwiek 
atakowi od strony morza lub lądu. 2) 0 -  
graniczenie sił morskich. 3) Załcacz stacjo
nowania okrętów wojennych na Morzu 
Czarnem. 4) Wolność przejazdu okrętów 
handlowych tak w czasie wojny, jak i po
koju. Na wypadek wojny Turcja zadowo
liłaby się kontrolą.

tracji portów i dróg żelaznych oraz spf3' 
wy tranzytu, osiągnięto porozumienie z dp 
legacją turecką.

RÓŻOWE NADZIEJE.
Lozanna, 8 grudnia. (PAT.). (Hava«l' 

Pewne naprężenie sytuacji, które onegd3’ 
jeszcze dało się odczuwać, znika stopni® ' 
wo. Delegaci na konferencję uważają, *
sojuszniczy projekt uregulowania sprayu 
cieśnin czyni zadość interesom wsxvstki®.

SPRAWA KAPITULACJI.
Lozanna, 8 grudnia. (PAT.). Na wczo

raj szem posiedzeniu podkomisji dla spraw 
ustroju kapitulacyjnego, delegaci mocarstw 
sojuszniczych wysunęli dezyderaty w spra
wie statutu dla ochrony cudzoziemców. 
Delegacja turecka uznała propozycje so
juszników za możliwe do przyjęcia w za
sadzie. Propozycje sojusznicze pozwalają

cieśnin czym zaciosc interesom wszyst**^ 
państw, wchodzących w rachubę. Deleguj 
tureccy twierdzą, iż w rokowaniach , 
sprawie cieśnin między Turcją a sojusz®1' 
kami nie zachodzi żadna różnica zdań.

PRZERWA ŚWIĄTECZNA.

przypuszczać,, iż porozumienie w sprawie 
ustroju kapitulacyjnego będzie możliwe do

Lozanna. 8 grudnia. (PAT.). Szv^j 
carska Agencja: Donoszą, że konferen®!
pokojowa przerwie prawdopodobnie 
prace dnia 23 grudnia i podejmie je ponp^' 
nie 2-go lub 3-go stycznia. W czasie ni?0̂  
becności lorda Curzona, który musi ud9 
się do Londynu, komisje będą k o n ty n u u j  
ły swą pracę.

osiągnięcia.

PRACE PODKOMISJI.
Lozanna, 8 grudnia. (PAT.). Na pod- 

komisii dla klauzul, dotyczących adminis-

ARMJA GRECKA W POGOTOWIU'
Londyn, 8 grudnia. (PAT.). —  

Express" donosi z Aten, że generalissi®11̂  
armji greckiej Pengalos oświadczył w 
wiadzie, iż w razie zerwania rokowań ( t 
Lozannie, armia grecka gotowa jest 
zwłocznie rozpocząć ofenzywę przeciw 
malistom.

I U
Ra Ća adm inistracyjna Międz. B iura P racy  Ligi 

Narodów w Genewie utworzyła m iędzynarodową 
kom isję © wielkiem znaczeniu, m ającą na celu ba
danie kw estii związanych z wszechświatową opieką 
• a d  pracow nikam i na ro li

Komisja powyższa powstała, jako rezu lta t pe r
trak tac ji pomiędzy M. B. P. a Międz. Insł. rolnic
twa w Rzymie. Na początku roku bieżącego przed
staw iciele obu instytucji spotkali się w Genewie w 
celu przedyskutow ania i ustalenia podstaw  dla ści
ślejszej w spółpracy obu instytucji, dla wzmożenia 
jej wartości, oraz uniknięcia marnowania energji 
obu instytucji dla poszukiwań w  tych samych kie
runkach. Zebranie przedstaw icieli obu instytucji za
leciło utworzenie Mieszanej Komisji Doradczej w 
aprawaoh rolnictwa, złożonej z sześciu członków, 
po trzech z każdej instytucji, z prawem powoływa
nia potrzebnych ekspertów  dla uczestniczenia w ze
braniach.

Form alne utworzenie komisji powyższej musia
ło  być jednakże odroczone do czasu zapadnięcia 
decyzji M iędzynar. Stałego T rybunału Spraw iedli
wości w sprawie kom petencji M. B. P. w kwestjach 
rolnictwa. Wobęc decyzji Trybunału, ustalającej, ii  
B iuro upoważnione jest, na podstawie T rak ta tu  Po
koju, do zajmowania się sprawam i rolnictwa, R ada 
sd inunistracyjna B iura wyznaczyła obecnie, jako 
•woicb trzech przedstaw icieli: prezesa, jako przed- 
•taw iciela grupy rządowej p, C arlier , (Belgja), 
przedstaw iciela pracodaw ców  i  tow. Leipart 
(Niemcy), jako przedstaw iciela pracowników.

W skutek utw orzenia komisji powyższej, w arun
k i życia i pracy w rolnictwie będą odtąd przedmio
tem uwagi pilnej i kom petentnej ze strony czynni
ków do tego powłanych. Na IV-ej międzynarodowej 
K onferencji P racy w październiku, m arkiz de Vo- 
giie, w imieniu francuskich pracodawców i rządu 
francuskiego, k tóry  zakw estjonował sprawę kompe- 

■ tencji Biura w sprawach rolnictwa przed Trybuna
łem Sprawiedliwości, ośw iadczył, co następuje: 
„Podzielam y lojalnie zasady określone przez T ry
bunał, i pragniemy lojalnie w spółpracow ać z M. B. 
P . w  spraw ach rolnictwa**.

V
M ając na trwadze, iż każdy k ra j w  dążeniu do 

rozw iązania zagadnienia bezrobocia, będzie mógł 
wiele skorzystać z dośw iadczenia innych krajów  w 
tym względzie, M. B. P. ogłosiło drukiem  poucza
jące dzieło, pod nazw ą „Środki zaradcze przeciw  
bezrobociu".

W pierwszej części mowa jest o  różnych, sto
łow anych obecnie, systemach ubezpieczeń od bezro
bocia. z zastrzeżeniem  następującem : „Ubezpiecze
nie od bezrobocia bez względu na dobrą organiza
cję, jest stale jedynie środkiem  połowicznym; spro
w adzanie bezrobocia do  minimum jest w interesie 
pracowników, oraz rozwoju życia ekonomicznego 
ogółu. Pierwsze kroki, postawione w tym kierunku, 
m iały  na celu najdokładniejszy  i  jaknajbardziej 
spraw iedliw y rozdział pracy".

To ostatnie zagadnienie poruszone jest w d ru 
giej części dzieła, w której znajdujem y przegląd 
różnych doświadczeń w dziedzinie organizacji wy
m iany pracy, jako to: w ykształcenie techniczne,
oraz slderowywanie pracowników ku zajęciom, o d 
pow iadającym  ich uzdolnieniom, przez udzielanie 
ra d  praktycznych młodzieży opuszczającej szkoły;

Komunikat

Wobec niezgodnych z istotną treścią i charak 
terem  obrad 11 Zjazdu Delegatów Związku S trze
leckiego w dniu 3 grudnia r. b. —  spraw ozdań w 
niektórych organach prasy, Z arząd Główny poczu
w a się do obowiązku podania następujących w yja
śnień:

1) sekretarz Z arządu Głównego, ob. N iedziel
ski, charakteryzując stosunek w ładz szkolnych do 
p racy Związku Strzeleckiego, zauważył, że samo
rzutny odruch młodzieży szkolnej wyższych klas 
do  prac wojskowych prow adzi do organizowania się 
w oddziały  Związku Strzeleckiego, w czem Z arząd 
Główmy przeszkodzić ani zapobiedz nie może — a 
Z arząd Główny stosując się lojalnie do porozu
mienia swego z p. wiceministrem M. W. R. i 0 . P., 
p. Łopuszańskim, w listopadzie 1921 r. nie zatw ier
dził odtąd  żadnego szkolnego oddziału  Związku 
Strzeleckiego.

em igracja pracow ników  oraz w erbowanie pracow ni
ków jednego k ra ju  d la  pracy w  drugim k ra ju  i t. f .  
kwestje.

W  trzeciej części mowa jest o organizacjach 
pomocy dla bezrobotnych w różnych krajach , oraz
0 nowych środkach stosowanych w tej dziedzinie, 
jako to o udzielaniu bezrobotnym zajęcia w organi
zacjach pomocy i traktow aniu  ich pod względem 
w ynagrodzenia, za  zwykłych pracowników: bezro
botna otrzym ują w powyższych organizacjach płacę 
nie w formie wsparcia, lecz zwykłej pensji, nieco 
niższej od pensji, k tó ra  przysługuje robotnikowi tej 
samej kategorji. O statnia część książki omawia u- 
doskonalenia osiągnięte w  tej dziedzinie w  krajach  
bardziej postępowych.

* *©
Uznanie, z które® spotkało się w ciągu ubie

głych tygodni M. B. P„ za usługi oddane krajom 
przez dostarczanie wszech stronnych informacji u-
spraw iedłiw iło przepowiednię, wygłoszoną swego 
czasu w chwili zakładania Biura, iż stanie się ono 
„międzynarodowym centrum  inform acji o przemyśle
1 pracy".

T rak ta t pokoju powrierzył M. B. P, zbieranie : 
dostarczanie inform acji „we wszystkich sprawach, 
dotyczących międzynarodowego uregulowania wa
runków życia przemysłowego i pracy". W ciągu 
trzech la t swego istnienia. M iędzynarodowe Biuro 
P racy  uczyniło tak  znaczne postępy w powyższej 
dziedzinie, iż dyrektor Biura, tow. A lbert Thomas, 
w raporcie swym na IV -ą m iędzynarodow ą Konfe
rencję Pracy, niedawno ukończoną w Genewie o- 
świadczył, co następuje: „Prośby o informacje, sk ie
rowywane do międzynarodowego B iura Pracy, s ta 
ją się częstsze i bardziej poważne, aniżeli w latach 
ubiegłych; pochodzą one o d  rządów, organizacji 
pracodaw ców  i pracowników instytucji publicznych 
i prywatnych, uniwersytetów, bibljotek, instytucji 
dobroczynnych i innych, oraz od poszczególnych o- 
sób należących do kilkudziesięciu krajów.

Z wykazu próśb o informacje, pochodzących od 
różnych rządów, .można zauważyć, iż prośby te do
tyczą wszelkiego rodzaju inform acji o przemyśle, 
oraz, te  służą one często do tw orzenia nowych u- 
staw  krajowych i nowych przepisów administraicyj- 
nych. J a k  stw ierdza wyżej wzmiankowany raport, 
„nietylko k ra je  powołane do sam odzielności na 
podstawie trak ta tu  pokoju,, zasięgają w B iurze in
formacji, dotyczących społecznego prawodawstwa, 

I oraz nietylko wielkie mocarstwa, k tóre  posiadały 
! zawsze postępowe praw odaw stw o lecz pragną po

mimo to skorzystać z ośw iadczenia innych krajów;
! obecnie wszystkie instytucje publiczne przyzwycza- 
j ja ją  się stopniowo do zw racania się do B iura po 
i uzgodnienie informacji, po terminowe dostarczenie 

dokumentu, lub też po bardziej w szechstronne zba
danie sprawy". W  ten  sposób poszczególne k ra je  
m ają możność oszczędzania na  zdobywaniu potrzeb
nych informacji.

Pomiędzy sprawam i, co do których żądane in
formacji w  ostatnich czasach, były spraw y nastę
pujące: umowy zbiorowe, w ykształcenie techniczne, 
godziny p racy  w szpitalach, przymusowa praca ma
łoletnich, praca nocna w piekarniach, ubezpieczenie 
od bezrobocia, zastrzeżenie praw a stra jk u  w umo
wach z tradeucionam i.

ły  Związek Strzelecki rozwiązał się, by wziąć czyn
ny udział w odpieraniu wroga, wybitny udział w 
powstaniu górnośląskiem licznych oddziałów  na
szych na najbardziej zagrożonych placówkach, co 
było z wielkiem uznaniem stwierdzone przez na
czelne w ładze powstańcze.

4) Z arząd Główny poczuwa się wreszcie do  o- 
bowiązku sprostow ania w  imię praw dy mylnego 
przedstaw ienia stosunku naszego finansowego do 
w ładz rządowych i M. S. W ojsk. Zaznaczyć mu
simy, że Związki Strzeleckie wszystkich państw  
zachodnio - europejskich i A m eryki są złączone w 
jeden M iędzynarodowy Związek Strzelecki „L'U- 
nion Internationale de T ir", rekonstruow any w 
kwietniu 1921 r. w Paryżu, w którym  to Zjeździe 
czynny udział brali nasi delegaci i do którego to 
Związku (poza obrębem państw  centralnych) nasz 
Związek S trzelecki ma zaszczyt należeć. P odkre
ślamy, że wszystkie te  Związki znajdują się pod 
protektoratem  Naczelników Państw  i najwyższych 
w ładz rządowych i samorządowych, k tóre rozum ie
jąc ich znaczenie d la  obrony państwa, nie szczę
dzą im w szechstronnej pomocy technicznej i d u 
żych subsydjów finansowych —  w porów naniu z 
którem i udzielane nam zapomogi są  drobnym u- 
łamkiem.

Związek Strzelecki, szkoląc i  wychowując żoł
nierza - obywatela, pracu je  jedynie nad wzmoże
niem obrony państw a i jako organizacja, przygo
tow ująca rezerwy dla ann ji stałej nie mógł się wy
pow iadać tem samem przeciwko jej istnieniu, a po
m awianie o to przedstaw iciela Komendy Głównej 
Z arząd uważa za prowokację.

Indyw idualne przem ówienie p. Polakiewicza w  
imieniu reprezentowanego stowarzyszenia Związku 
Legjonistów jest tylko wyrazem jego w łasnej opi- 
n ji o roli , S trzelca", ale nie w ytyczną Zarządu 
Głównego, co zostało przedtem  zaznaczone w prze 
mówieniu sekretarza, oraz natychm iast przez prze
wodniczącego, prof. Bartla zostało sprostowane.

[3 roM Krais w M i ?
Berlin, 8 grudnia. (A. W.). Krassin, 

bawiący w Rzymie, oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy, że nie. otrzymał od 
rządu sowieckiego żadnej misji politycz
nej, a jedynie postawiono mu za zadanie 
przywrócenie normalnych stosunków han
dlowych między Rosją sowiecką a Włocha
mi. Obie strony — oświadczył Krassin —

mają jeszcze dużo wątpliwości i zanim 
stąpi zawarcie układu handlowego, b® 
musiały być uregulowane sprawy nat®
politycznej. W snrawie własności i nu'eT\ ,  
prywatnego oświadczył Krassin, że w ®a|3 
bliższym czasie 'wejdzie w życie ust3 ^  

! cywilna, mająca zabezpieczyć kapitały 
\ ce. znajdujące sie w Rosji. Ustawa 
; być wkrótce ratyfikowana przez kcwńUjj 

sowiecki, a następnie przez rząd sowie 
ściśle przestrzegana.

2) Żadnych napaści, ani w zywania do w alki z 
duchowieństwem podczas obrad Zjazdu nae było. 
W  sprawozdaniu sek retarza była w zmianka o sto
sunku wrogim pewnej części duchowieństwa do 
prac Związku Strzeleckiego, n a  co mamy niezbite 
dowody i wskutek czego zw racaliśm y się k ilkakro t
nie do najwyższych w ładz kościelnych w  państwie 
z prośbą o interwencję, o  czem również informo
waliśmy M. S. W ojsk. Z drugiej strony podkreślić 
musimy, że pewna część duchowieństwa odnosi się 
do prac naszych bardzo życzliwie i bierze czynny 
udział w Zarządach Związku w charakterze kape
lanów okręgowych i obwodowych.

3) Zaznaczyć dalej musimy, że w spraw ozda
niu Zarządu Głównego mocno było podkreślone, że 
nie służymy żadnej osobie, tylko państwu polskie
mu — i cała nasza działalność ma wyraźny cha
rak te r służby dla państwa. W yraźnym dowodem 
tego jest fakt, i i  podczas inw azji bolszewickiej ca-
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W poniedziałek, dnia i! b. m., o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu 0. K. R. (Aleje 
jerozolimskie 6), odbędzie się odczyt tow. dr. F. Perła aa tern. „Przed trzydziestu laty. 
r  o wsianie i początki P. P. S.“ 

Bilety do nabycia przy wejściu.

RMflU imliiffiWI.
i, Berlin, 8 grudnia. (A.W .), Prezydent 

i arding polecił kongresowi amerykańskic- 
p 11 złagodzić nieco ustawę imigracyjną. 

rZypisują temu wielkie znaczenie, jako 
skazówce na poprawę sytuacji ekononucz- 
ei w Stanach Zjednoczonych,

K reatka po lityczna
Poseł dr. Wróblewski wręczył 7 b. m.

rTezydeatowi St. Zjednoczonych Hardin- 
na uroczystem posłuchaniu w Białym  

°mu listy uwierzytelniające.fi

W czwartkowym „Kur jerze Porannym " czyta-
V:

tW kuluarach k rąży ła  następująca anegdota 
^P-rzcbiegu obrad komisji regulaminowej Senatu. 
*®tanawiax»o się nad pytaniem :

Kto jest senatorem ?
P. M arszałek Trąm pczyński m iał zdefiniować:

. Człowiek który  ma w ypisany na swoje nazwi- 
^  odnośny certyfikat komisji wyborczej.

Senator Posner:
Jak  w carskiej Rosji, gdzie człowiek sk ładał 

'  z duszy, cia ła  i paszportu.
M arszałek Trąmpczyński:

. U c a ,  w Berlinie, uważano za um arłego tylko 
*2®, kemu wystawiono św ia d e c ti*  o  zgonie.

M o ty w a c ję  p. .Marszałka uznano za słuszną .  ̂r

felfea BjflsTh i hnnffltai

(Telefonem z Krakowa).
W piątek rano przyjechał do Krako- 

na odczyt o faszyzmie p. Nowaczyński. 
^dy P- Nowaczyński o 7 rano po drodze 

? dworca przechodził ul. Seweryna Micha
łowskiego, przystąpił do niego akademik, 
**óry kilkakrotnie p. Nowaczyńskiego ude- 
rzył w twarz. P. Nowaczyński, broniąc się, 
l$ryzł napadającego w rękę. N a krzyk p.

^Baczyńskiego nadbiegła policja i zatrzy
m a  owego akademika, który tłumaczył 

że uderzył p. N. za napaści bezustanne 
Naczelnika Państwa. W  biurze policji 

sPisano o zajściu protokuł.
O godz. 4-ej rozpoczął się odczyt p. N.

, Starym Teatrze. Gmach cały otoczony 
7ł kordonem policji. P. Nowaczyński, wy

zw alając faszyzm, potrącił o Legiony, któ- 
^Jńi, zdaniem p. N., kierowali ludzie, szko- 

‘bvi dla Polski. Na te słowa na sali po
s t a ł a  wrzawa i zerwała się burza protes- 

która trwała dobre dziesięć minut. 
ednocześnie pogasło światło elektryczne, 

^skutek zepsucia się maszyn w elektrowni 
’ sala pogrążyła się w ciemnościach. Przy 
“M ecach°m usiał p. Nowaczyński kończyć 
s^ój „odczyt".

W k r ó t c e  u k a ż e  e i ę

Uitim E A s liiB i ? . P- L
na rok 1923.

°lendarz zawierać będzie prace TO W . SE
K TO R Ó W : BOL. LIM ANO W SKIEGO ,  
T. PO SN ERA 1 ST SIEDLECKIEGO, 
■Wory: Janusza Korczaka, Juljana c js -  
'onła, Zygrn. Kisielewskiego, Gabrjela Kar- 
^iego, St. And. Radka, Hieronimki, Woler- 
h pos. Piotrowskiego, pos. Kwapińskiego, 
•uxemburga, Fabierkiewicza i wielu innych.
' Qlen dar z przyniesie bogaty i wyczerpują-  
V dział informacyjny ze  wszystkich dzie

dzin życia.
Pieszcie z zamówieniami Kalendarza pod 
dresem Księgarni Robotniczej, Warszawa, 

Wspólna 17.

Z Rady Miejskiej
D rożyzna i now e kredyty . — P ożyczka na odbudo
wę „R ozm aitości'. — W nioski o służbie cm entarnej 

i  dozorcach domowych. — N owy prezydent 
W arszawy.

Onegdajszem u posiedzeniu R ady M. przewód- 
niczyi r. 1. Baliński.

Porządek dzienny posiedzenia sk ładający  się 
z 26 punktów, zaw ierał niemal same wnioski droźy- 
źniane. Szalejąca drożyzna spraw ia, że wszelkie 
prelŁminarja budżetowe oraz uchwalone do nich do
datk i i dodatk i do tych dodatków  są już daw no 
przekroczone ł coraz to  inny w ydział lub urząd wy. 
stępuje z wnioskiem ściśle drożyżnianym.

A zatem uchwalono podnieść op ła ty  od psów, 
koni, samochodów i rowerów. Podwyższono op ła
ty od inform acji udzielanych przez Biuro adreso
we do  mk. 100 — za zwykłe i  do mk. 300 —  za  in
formacje listowne. P rzy tej sposobności radny  
K irszbraum  zgłosił wniosek, by ściągnięto od in
stytucji rządowych należności przypadające Biuru 
za informacje. Ja k  się bowiem okazało, instytucje 
rządowe, pomimo uchw ały R ady M., nie spieszą 
się z uiszczeniem opłat m iastu za  informacje. W nio
sek r. K irszbraim a uchwalono.

Na dalsze roboty, związane z odbudową Teatru 
„Rozmaitości", a właściwie na zakup m&terjałów, 
umeblowania etc. uchwalono zaciągnąć pożyczkę w 
P, K. 0 . w  wysokości 500 ntUjonćw marek. Z wy
jaśnień wiceprez. Jabłońskiego wynika że przy o- 
becnych cenach m aterjałów  i robocizny do zupeł
nego wykończenia tea tru  potrzeba jaszcze m iljar- 
da mk. Dotychczas w ydano na odbudowę 161 m i
lionów mk., ale obecna w artość wykonanych ro
bót przekracza już sumę 1,500 miljonów. G rub
sze roboty jak mury, konstrukcje żelazne i  ielazno- 
betonowe są już w zupełności wykonane i jeśli nie 
zajdą przeszkody nieprzewidziane, ku jesiem 1823 
roku „Rozmaitości" oddane zostaną do użytku pu
blicznego.

Po uchwaleniu całego szeregu innych drobnych
wniosków charak teru  finansowego przystąpiono do 
spraw y służby cm entarnej. Przem awiali jeszcze raz 
r.r. tow. tow. Jaw orow ski i  Szpotański. żądając, by 
niezależnie od wniosku praw icy R. M. — przejścia 
nad tą sprawą do porządku dziennego — jednakże 
przegłosowano także wniosek r. tow. Praussowej, 
w zywający prezydium  R. M. do interw eniow ania 
na rzecz 120 rodzin robotniczych.

P r z e w o d n ic z ą c y  p r z y c h y l i ł  się do tego żądania 
i przystąpiono do głosowania.

W iększością głosów wniosek P. P . S. obalono 
i uchwalono przejść nad  strajkiem  służby cm entar
nej do  porządku dziennego.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania r. tow. Ja -  
worwski złożył w imictwu klubu radnych P. P. S. 
oświadczenie, potęp iające egoistyczne stanowisko 
kapitalistycznej większości R ady oraz zapewnił ro
botników cmentarnianych, iż P . P  S. udzieli im 
wszelkiego możliwego poparcia w  ich wailce z wy
zyskiem.

Drugi wniosek P . P. S. w  sprawie w ynagradza
nia przez m iasto dozorców domowych za prace ko
ło uprzątan ia  ulic wbrew oczekiwaniom nie zabrał 
wiele czasu. Przem aw iał tylko r. W. Łypacewicz, 
w ypow iadając się przeciwko obciążaniu m iasta tym 
wydatkiem, k tó ry  przy obecnej normie 20 tys. mk. 
miesięcznie na  dozorcę w yniósłby około 2,5 m iljar- 
da rocznic. Mówca w spółczuje i dozorcom i niektó
rym kamienicznikom i dlatego uważa, żc ze sprawą 
tą  należy czekać dopóty, dopóki nie zostanie zmie
niona ustawa o ochronie lokatorów.

7. kolei r. dr. Zawadzki zgłosił wniosek, by 
wniosek w sprawie dozorców domowych odesłać z  
terminem dwutygodniowym do Komisji Regulami
nowo - Praw nej i Finansowo - Budżetowej, co więk
szość R ady skwapliwie uchwaliła.

Po przerwie zarządzono w ybory prezydenta 
m iasta na miejsce opróżnione przez ustąpienie se
natora  St. Nowodworskiego.

W  iimiennem glosowaniu uzyskał w i c e p r e z y d e n t  

W ł. Jabłoński, kandydat K oła Narodowego 43 gło
sy.

Lewica i ugrupow ania żydowskie złożyły bia
łe kartk i.

W ybory 3 w iceprezydentów  odbędą się na na- 
stępnem posiedzeniu.

je się wprost niemożliwe. Sieroty robotni
cze w mroźnej porze zimowej drżą z  zimna, 
bose i licho odziane.

W ydział zwraca się przeto z gorącym  
apelem do Związków zawodowych, by po
śpieszyły z ofiarami na gwiazdkę'dla dzieci 
najbardziej pokrzywdzonych, dla których 
smutna rzeczywistość przeistacza raj dzie
cięctwa i ową wyśnioną, złotą krainę mło
dości —  w  świat ponury, pełen cierpień i 
niezasłużonych krzywd.

Niechaj choinka, której skrzące świa
tła wnoszą tyle czarownego zachwytu w  
serca dzieci szczęśliwych—również i owym  
najbiedniejszym ukoi łzy i wywoła na u- 
stach uśmiech radości i szczęścia.

Towarzyszki-robotnice! W asza to głó
wnie misja wielka; czerpiąc siły w  sercu, 
potraficie wniknąć głębiej w tajniki duszy 
dziecięoej i zapobiec skutecznie owej niedo
li. która w  młodych serduszkach żłobi nie
zatarte ślady smutku, udręlu i goryczy. Ko
biety-matki! Śpieszcie z pomocą, nie pozo
stańcie obojętne na krzywdę sierot robotni
czych !!

Uprasza się o składanie ofiar w  admi
nistracji „Robotnika", Warecka 7, lub w 
Banku Ludowym Nr, 83, Marszałkowska 
Nr. 99.

Za Rob. W ydział Wychowania Dziecka 
Posćł T. Arciszewski.

Dr. J. M ały nic z. 
Antonina Dzererowa.

l i f s i i  partii.

l i  n t j  i  W e i
w y k w i n t n e

Ok rycia damsk e, Palta pluszowe  
oraz ubiory m ęskie  

^oiaoi aje 30 tn» 8, frent II p i^ro .

tajcie 8], Pożyczkę Złotą. 

lla Wall Sa sisial iMtam.
Robotniczy W ydział Wychowania Dziec

ka opiekuje się bezdomnemi sierotami, któ
re wychowuje w schroniskach. Wobec wiel
kich trudności finansowych, z jakiemi W y
dział ustawicznie borykać się musi, zaopa
trzenie dzieci w ciepłą odzież i obuwie, bez 
poparcia szerokiego ogółu robotników, sta

Do wszystkich komitetów dzielnicowych  
okręgowego Komitetu P. P. S.

Warszawa-Podmiejska.
W niedzielę, dnia 17 b. m. o  godz. 11 

rano odbędzie się w lokalu przy ul. A l. J e 
rozolimskie Nr. 6, I piętro, konferencja o- 
kręgowa z por zadkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z akcji wyborczej.
2. Spraw y organizacyjne.
3. Sytuacja polityczna.
4. W olne wnioski.
Obowiązuje obecność delegatów w s z y 

stkich dzielnic Proszeni są również o  przy
bycie w szyscy towarzysze, którzy brali u- 
dział w akcji wyborczej.

Wyddał Agitacyjny. Dziś o gcwia. 6 w łoflfału
OE3R.. AL Jerozolimskie 6, odbęćaie pos'edne- 
ni© Wydziału Agitacyjnego, ,na które winni przybyć 
wszyscy ozkmkawie W ydziału.

’1 1 '
W ARSZAW SKA RAD A ZW. ZAWÓD.

Dziś o godz. 5-ej wiecz. w  lokalu przy 
ul. W areckiej 7 (Zw. Rob. Miejskich) od
będzie się posiedzenie warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych.

Baczność MMiarzo! Sekcja Ibfocfoaniy wzywa 
człooków na walne zebranie, celem omówienia 
spraw fachowych, do lokalu, Leszno S3, w niedzie
lę dta. 10 ib. m. o godz. 1° rairo. Wejścia »  kglty- 
maojami. Towarzysze, stawcie się Lrr/ime.

Ze Zw. MefalowcśiP. Oddział Zw. Wmwmw*
(Leszno 53) podaje do wiadomości wsEysfknm ro- 
bctoiikom i roboiraiootm w fabrykach | metal owych w 
Warszawie i m  Pradze, iż w niedzielę dm. 10 b. m. 
o. godz. 10 n-tno odbędzie się wiec. w poseeji, Lesm. 
no 53, w sprawie podwyżki ,płao.

1'Ślil (!3!0pil.
„L'Est Europe e n 4.

W yszła z druku przed kilkunastu  dniam i bro
szurka p. t. „Dwuletnia działalność m iesięcznika  
„ V E ST  EUROPEEN“ 1920 — 22. Słyszeliśmy, i i  
konieczność przypom nienia szerokiej publiczności 
specjalną broszurką istnienie regularnie ukazujące
go się w W arszawie miesięcznika pow stała stąd, że 
„L est Europeen” boryka się ze znacznemi trudno
ściami finansowomi. Drogą w ykazania w  umyślnej 
broszurze swych celów i przytoczenia b. licznych 
głosów prasy polskiej i zagranicznej, chętnie i ob
ficie korzystającej z artykułów  i inform acji „L est 
Europeen" __ chce redakcja tego pisma zaintereso
w ać społeczeństwo i czynniki rządzące swem w y
dawnictwem. B ardzo przykro stw ierdzać fakt, iż 
tak  niezmiernie pożyteczne wydawnictwo musi u- 
ciekać się do tak  heroicznych środków  dla zapew-

m
nienia sobie dalszego bytu. D la każdego czytelnika
polskiego, interesującego się sprawam i politycznemi 
i społecznemi, orjentującego się w zagadnieniach 
polityki m iędzynarodowej, po przeczytaniu kilku 
numerów ,L 'est Europćen" staw ało *ię jasaem, ż« 
pismo to  skutecznie i z powodzeniem spełnia trudne 
zadanie szerzenia zagranicą praw dy o Polsce i jej 
sąsiadach na W schodzie. Praw dy bezstronnej, na
ukowej, opartej na  badaniach ścisłych i na faktach 
dowiedzionych. Liczne p rzedruk i z „L est E uro
pćen" w prasie zagranicznej św iadczą o zaufaniu 
zagranicy do informacji źródłowej i obiektywnej, 
podawanej przez ten miesięcznik. Wobec stw ierdzo
nej wielokrotnie nieudolności naszej propagandy 
zagranicznej, wobec praw ie kompletnego braku tej 
propagandy zapewnić należy dalsze istnienie wy- 
dawnego po francusku „L‘cst Europćen", k tóre 
osiągnęło dotychczas tak  piękne rezultaty .

Książki nadesłane.
„R osja Sow iecka pod względem  społecznym  i 

gospodarczym". Część II, str. 272, Instytut Gospo
darstw a Społecznego, oakł. Tow. W yd. „Ignia" (E. 
W er.de i  Sp.).

U kazała się część d ruga opracowanego pod 
redakcją prof. Ludwika Krzywickiego dzieła o Ro
sji Sowieckiej. Zaw iera ona rdzdziały o polityce 
rządu Sowietów w zakresie wymiany wewnętrznej, 
aprow izacji i kw estji robotniczej.

Ju ż  pierwsza część wymienionego dzieła o- 
m aw iająca politykę .przemysłową, finansową i a- 
grarną współczesnej Rosji, w zbudziła żywe zain
teresowanie w szerokich kołach naszego społe
czeństwa. Część druga, trak tu jąca  o dwuch na j
bardziej zasadniczych dziedzinach systemu sowiec
kiego, pozwala czytelnikow i stworzyć jaene poję
cie o istocie ewolucji, jaka  się dokonała w poliiyc* 
społecznej sowietów za ostatn ie dw a lata.

W  rozdziale, poświęconym wymianie w ewnętrz
nej książka w yczerpująco analizuje przejściowe 
formy sowieckiej organizacji aprow izncyjnej z o- 
kresu wojny (kontyngenty, podział produktów  
przez państwo, system przydziałów  żywnościowych), 
oraz kolejne zmiany, jak ie  w niej nastąp iły  w 
związku z likw idacją systemu regulowania całego
życia przez państwo.

W  rozdziale, omawiającym politykę robotni
czą, znajdujem y niezwykle obfity m ateria ł do tej 
k w estji Szczegółowej ocenie zostaje poddana po
lityka rządu Sowietów w sprawie taryf zbiorowych, 
organizacji rynku pracy, długość dnia roboczego, 
ochrony pracy, ubezpieczenia społecznego, oraz 
związków zawodowych.

Obszerny dział aneksów, zaw ierający w ażniej
sze dekrety , rozporządzenia i ustawy rządtt sowiec
kiego, uzupełnia książkę i wysunięte w niej tw ier
dzenia.

Lech 0  rwie z .  B rochińtki. M iłość i  Zazdrość. 
Bydgoszcz.

D okum enty H istoryczne. G apitulare De Villi*. 
W ydał Stanisław  Arnold- E. W ende i Sp. Tow. W yd.
„Ignis”, 1923 r.

D okumenty H istoryczne. Magna C harta L ibcrta- 
turo. (1215). W ydał Stanisław  N ow akow ski E. W en
de i  Sp. Tow. W yd, „Ignis’ . 1923 r.

Jack  London  Na szlaku (The R oad). Szkice 
autobiograficzne. Tow. W yd. „Ignis". 1923. W ar
szawa. P rzek ład  autoryzow any z ang. Stanisław y
Kuszelewskiej.

Piotr Choynowski. Kij w  mrowisku. Nowele,
Tow. W yd. ,Ignis". 1923 r.

Zycie f o t a a r - u .
Kursy w*luf w **pji sowieckiej. Oficjalny kurt 

walut zagrsuiiemyrih. W Rosji jest następujący: F ia t  
atari*** 100 oiftj., dolar St. Zjednoczonych 23 milj., 
frs;itk frvmcuski 1.200.000, frank wwajc. 3.250.000, 
korona szwedzka 5.800.000, lir włosia ‘00 000, Kc 
turecki 12.000.000, marka niemiledoa 3.4000, koro  
na ctzechostowacka 600,000, ru b e l ałoly LI .010.000 
rib. sow. (PA T.).

Wzrost brzrob*eia w Austrji. Miim© pewarydi 
ćBodsrtn.ich lu lk ó w  akcji sanacyjnej w postaci sta- 
biłwftcjj: korony, -dzięki caeoniu ceny wielu .•-rtykiŁ 
łów sęmżywczyTh stale się otoiżają stwierda ć n*. 
letży jedi iocneśnfe i ujemne Strcny tej snaano.
wicie bralk gotówki <u wi»Skich przemysłowców i 
WTZsnsstająca z dnia ma dzfeó lioziba bezrobotnydi. 
Bezrobocie przybiera roamitory wprost kcłtasl-rofaL 
ne Poseł socjalistyczny * .  Ellenbogen w mowie 
swej podał kilka dat, z których wyrnlka, że bcuro- 
bofirtość \vsno9La w ciifgu osta-tmaiego rolcu o 231 % 
i że w samrm Wiedniu obecnie jeet .przeszło 85 tys. 
bezrobotnych. Przytem nćsanfid codae.onis jakież 
wielkie praedisi^bhjntwo sas-eas* pracę, a w w ie. 
lu gałęzi*:-h przemysłu już od d'uż-aego cbosu pr*. 
cujc się ty&o po 3 lub 4 dni w tygodniu. Rządj ce. 
fem złagodzenia dołi ibesrobotnydi. wydaje tygod
niowo o* zapomogi 3 milpardy kstron. (A. W.).



4 „ R O B O T N I K - ,  s o b o t a ,  9 grudnia 1922 r. t i i  3 7 ?

Sautom
Zadajcie w s z ę d z i e .

CYRK, liii 8 wisw
Uielki program nowości:

D e lo n e - i  f f e n d i  z „Tajemnicą zagwożdżonej 
■krzynt” S ło n ie  muzykalne 24 PTAKÓW egzo- 
tycz. KARNAWAŁ na lodzie. PAULO i FLORIAN. 

BRADNA i pozostałe ATRAKCJE.

D r .  J a n  tóŁ ftP iE l Kr<"“ !ka________ __________________  Ma 31, telef.
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 

skórne. niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7‘/s w.

Kronika.
STAN POGODY 

^wedJug danych iPaństw. l.istylutu Mefteorołag.)

Temperatura najwystsea ■wyjcenJai wcnarag w 
IWMZ'W.e 0,7, najniisiaa — 6,7.

Przewidywany przebieg pogody w dwiia dzt-
tójsajym: na północy Polaki zLdwnairraenie zmien
ne na poihdniu pocłHttura© i qpady śnież.ie, więk-
BB,y jnróa, wiaitiy z ktonuElców pdimoenyuh.

Prawo noszenia czapek studenckich. Senat Aka- 
denniicfci Uniwersytetu IWarsea'wsfcego powalą!! u- 
ełnw»’ę treści Mtetąpugącej: 1) prawo, mywania bia
łych czapek U. W., poraę.wsay od .nowego roku d ia 
dem tckiego 1922/23, bę-izo prajTs'ugvwat wtyłątrato 
eSonikom Tow. f  Bratnia Porno©*; 2) Zarząd Tow. 
będzie uprawnitny przeprowadzać, w persznuncemia 
a rektorem, odpowiednią w tym Icieruniku kontro
lę; 3|) studenci-, nie nateżący do „BrrAmei; Pomocy", 
za miepra.-c, n© noczeniie cE’Jpck ibedą pociągami do 
odipowiedmirdności przed Senatem AtaclenvxJriTn; 
4J osciby, nie będące studentami, będą, -w porom, 
mieniu z Senatem, .pociągane do odpowiedzialności 
sądowej. Uchwala powyższa obowiązuje w bieżą- 
cyan miesiącu.

Jfa warszawskich dworcoch knlcj,vwych. Na 
dtoroiweh węzJa w&rszawskrgo w  czasie nocnym, 
a mianowicie: ma st. Waivffiawa G ównra od godziny 
2—4.30i na sit; Warszawa Gdańska, od' gedz. 030— 
6-ej na st, WeiBza.wa Wit. od godiz. 1— 4.30, na st. 
Warssawa -We b. od godz. il—330. kóedy żadne po
ciągi nie -odch.odLw, ani przychodzą, mogą praeiby- 
rmać tytko podróżni., przejeżdżający przez Warsza
wę w komunikacji 'biwpcśrediniej — przejściowej i 
posiadający na uspTOTVfedil rwienee tego stosowne bi
let? preejewodow©. Podróżnym zrś, w patrzonym  W 
W ety  peronowe b-tb prwjfwttowe komun kacji miej- 
Bcioiwej, prawo przebywania na diworeacb warszaw' 
Skkh <w czasie wyżej wt-kazanyin nie pTzysbJiguiie.

Wstrzymanie emigracji d» St. Ztodnoazenyoh,
W związku a ogloseen atni niektórycii towarzystw 
Pkrętowyto. wzywającami emigrantów zamorsiki-ch 
do skf.;nd«ni a ..tfM wittowf- w biurach towoTaytitrw, 
U'i*ąd Ehxigrrcy/'ny podrje "ipipjaaem do wiadomo- 
śoi rjg stemplowanie .,sifiki«v:tnów’‘ przea Urząd 
przerwane zoststo z dniem 1 paźibdwn-ika r. b. i  ż» 
efoewmi© składanie łtałfidwvtl‘dw!“ do stemplowaoia 
jest Urezcelowe. gdyż emigranci .w chwili obecnej 
paszportów zagranicznych ma wyjaad- do Sternów 
Zjedluocscomych otrzymywać nie mogą, ze względu 
na wyraerpanie Kraby iwionorów, przeznaczonych 1o 
wydania emigrantom przez konsulat Stanów Zj.ed- 
BocHonych.

Konkurs. Mćnisterjum Pracy i  Opieki Spotocz- 
■ej ogłasza leonikwrs na stanowiska: tŁch •refaren- 
tów, względnie st. rełerentów w Warezaw'e, VII, 
względnie VI stopnia sirribowogo wizędmiSoów poń- 
stwowych, stosowin-'e do kwalifikacji.

Ubiegający się o powyższe ri!:»o»w.:sSaa, wimai 
Baótesać w termin e ^ty^ocniowym do MMislerjiiini 
Pracy t  Opieki Społecznej (iDepartommt U-bezpie- 
cspot): 1) curriculum vitae w^ssnoręcanie arpwane, 
2) odpisy świadectw' złożonych egzaminów rządoc 
wveh .** wyJz&le prawa 3) śwfctdełYwa pracy do- 
tyetoesasow oj, 4) świadectwo piraytneaeżatoiści pań
stwowej polskiej.

XI Sądu Okręgowego .przy ul. MTodowej. pierwszy 
termiiia rozpraw wysnaeaorao n» 14 gruseteia «■, b.

Ukaranie 8S ptaków. Za znajdowani:© się w 
Sternie D-ietracżwyin w. miejscach .paabżcia ydi i  na 
Uiicc* li, komisarz rządu ukaauj 88 osób (w tej bca- 
U:e sześć kobiet) —  na gTzywuiy od 3 do 20 t y s ę  
«y mk, — łącznie n a  550 tysęc-y mik. i  ma oreswt 
od 1 do 3 d»i — lączmi© na 201 d o i

WYPADKI.
Zamachy ■niu 'bó:cze. W bramto diorau nr. -50 

przy ul. Chi.oik ej, w celu srcoiabójcayin mapita się 
esencji octowej, keb'eta- niewifidciniego aaawdska, 
mająca dkofo 20 lat, c.hraeśuijąutka. Pogotowie prae- 
twkralto deapera.tfeę, która ni© chciała wyjawić sv«>- 
jcigo cacwasfcai, ani adresu, do aspitaLa. Drieciąllca 
Jezus.

— IW braimiie demu nr. 45 -pray ul. Twardej, 
231ete:» Z«Ęa Dsbmwiska (nigdizao ni© mekiowa. 
nai) iw oeuas samobójczym iiajńla się higpi Bcgoto- 
wfe praewkieto desparetkę w stanie ciężkim do 
sspifafa 'Praem-ieotóenia Pińslcięga,

Pożary. W d<xmw ni'. 50 przy ul. Pawiej, wy
nikł pożar, wisScuitck obciążenia tran-jslonunaltoca e- 
tektiycanego. Przybyłe Pogotowie elektrowni uttoj 
sik'cj wyf.ączylo linję, & straż ogaóawia poiair uga
siła.

W  póelkarni Szlamy Telimena pray ul. P a
wiej nr. 22, wynikł pożar, wrkutek zajpalemiia się
sadzy. W ciągu pól godziny pożar ugasiła atroa o-
gniiowa.

Kradzieże. Z przedpokoju biuira Tow. Akc. 
„Gantz" w Al. Jerorolimskich Nr. 65, skradziono 
futro, nutry z kołnierzem fokowym, wartości pięciu 
miljonów mk., należące do Leopolda Gantza (Sien
na Nr. 25), przedstawiciela Budapeszteńskiego Tow. 
Elektrycznego.

— Na dworcu Głównym Władysławowi Maro
nowi (gm. Dębsk, pow. Mławski) skradziono futro 
,szopę” z kołnierzem małpim w rodzaju peleiyny, 

wartości miijona dwustu tys. mk.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYYCH.
J ’alacc". — „Dr. Jekyll".

Nareszcie ustąpiła z ekranu .Tajemnica przy
stanku tramwajowego”, ustąpiła po wielotygodnio
wym tryumfie, w pełni powodzenia. Publiczność 
tłumnie nawiedzała „Pałace", by zobaczyć ulubio
nych swych aktorów, mniej chyba z zachwytu nad 
„genjalnym” pomysłem dramatu. Obecnie obraz 
ten podobno jedzie do Ameryki—będzie tam pierw
sze™ świadectwem wysokiego poziomu artystyczne
go naszej wytwórni (czego zresztą poprzednie prób
ki nie potwierdzały) — ale zadziwi prawdopodob
nie naiwnością swej fabuły dramatycznej.

Obecnie miejsce „Przystanku tramwajowego" 
zajął „Dr. Jekyll”. Trudno o bardziej jaskrawy 
kontrast Tamto banalne sztuczydełko, na tanich

efektach zbudowane, obliczone na powodz 
wśród widzów niewybrednych — to ciekawy J 
ginalny dramat, zbudowany na tle świetnej o°*. J 
Stevensona. Znakomite zinscenizowanie, zaj?1®)*! 
ca treść, całość mogąca zadowolić najwybreaa*'!l : 
szego widza.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje gra $  
nego bohatera — Johna Barrymore.. Mimika ityj
jest czemś wprost fenomenalnem. Dzięki ni«)

1 ̂dzięki subtelnemu zTozurrieniu swojej roli. Dr.
i uiogs0*kyli jest postacią ciekawą, oryginalną - 

uczynić wrażenie. J
Ale zdaje się publiczności niezbyt przypadł3 

smaku, bo acz dopiero 3-ci dzień gości na ekro®*1 
przepełnienia w „Paiace" niema.

łka.

Hr.  J n l j u s z  M a k a r e w i c z
Prol. Uniwersytetu J. K. w e Lwowie

P rzebudow a S p o łe c z n a
Treść: Część 1. DEMOKRATYZACJA. 1) Równość a wolność. 

2) Niwelacja, R. 3) Indywidualizacja. 4i Decentralizacja majątków. 
5) Funkcjonaryzacja. 6) Dyletantyzm rządów. 7) Warstwy wykszts! 
cone a budowa państwa. 8) Demokratyzacja, a hasta polityczne.

Część li. PROLETARYZACJA. 1) Demokratyzacja a prol-ta 
ryzacja. 2) Proletaryzacja a socjalizacja. 3) Spartakizm. 4) Infil
tracja Ideologii proletariackiej.

Część III. DEMOKRATYZACJA a SPRAWA ŻYDOWSKA.
Cena wraz z dodatkiem  drożyinlanym Mk. 11.520.—

Nakład Książnicy Polskiej T. N. S. W.
Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy-Swiat 59.

Do nabycia w każdej większej księgarni.

Na GUmZOĘ! Poleca tu dużym wyborze

Teatr i muzvka.
T. Wielki. Dziś „Kawaler Srebrnej Róży".
T. Rozmaitości. Dziś „Ona”.
T. Reduta. Dziś pop. o godz. 3 m. 45 „Judasz" 

po cenach najniższych dla młodzieży szkolnej. 
Wieczorem „Przechodzień”,

T. im. Bogusławskiego. Dziś „Ksiądz Marek". 
T. Polski. Dziś „Wesele".
T. Mały. Dziś , Banco".
T. Komedja. Dziś „Brfgini niepokoju".
T. Nowości. Dziś „Bajad-era".
T. Nowy. Dziś „Niech mnie djaibli wezmą".
T. Praski. Dziś „Kmicic".

Zarząd Związku Zaw^dowrgo Lifor*tów peu 
akłoh kewumlicuje, iż w  imieniu członka Związku, 
p. M?irji Ste-ktoi, jirr.rz rndteę prawnog© ZwrązJru 
udiutokata p EiKto-nijusEa Ttopoffa, została w ytocao^a 
sprawa proec'wko k-togrowi-i Perzyn?ki, Nlctowtioz 
i  S-ka o En-.!bici© 1000 egzemy!f:ray ponad I rzUwj 
pruewiklzaomą w untoure k-*i.vfci p. t. Zydai w .poi- 
■ci*". Sprawa p>łv,yżsaa toczyć się będzie w Wyda.

PORANEK MUZYCZNY.

Pierwszy poranek ork. reprez. pod dyr. A. 
Sielskiego, który odbędzie się jutro o 12 m. 30 w 
Teatrze „Nowości” przy ul. Bielańskiej obudził 
żywe zainteresowanie wśród szerokich kół inteligen
cji i młodzieży szkół tak ze względu na wyjątkowo 
niskie ceny, jak i na dobrze dobrany program. 0 - 
degrany będzie m. in, fragment z pięknej opery F. 
Szopskiego „Liije” (specjalnie przeinstrumentowa- 
ny przez A Sielskiego) z pieśnią sieroty w wyko
naniu W. Miłkowskiej. Przy akomp. orkiestry od
śpiewa A. Dobosz pieśń Niewiadomskiego „Siwy 
koniu”. Bilety sprzedaje sklep oficerski, Nowy 
Świat 69, w niedzielę z-aś kasa teatru „Nowości" r.a 
Bielańskiej.

Koncert w Konserwatorium. Jutro w Sali Kon
serwatorium (Okólnik 1) odbędzie się koncert Zjed
noczenia Uczniów Szkoły Dramatycznej z udzia
łem p.p.: Zboińskiej - Ruszkowskiej, Michałow
skiego i prof. Leweneteina, dyr. Henryka Melcera, 
Stanisławy Umińskiej, Ludwika Ursieina i Aleksan
dra Zelwerowicza. Pozostałe bileiy (od 800 do 
4,000 mk.) dziś w księgarniach Idzikowskiego i
Wendago oraz jutro od 10 w kasie Konserwator j um,

w
Drugi wieczór artystyczny w Zachę<38. Zarząd

Komisji Międzyiz.wiązlkowe.j K ttlturalno- Artystycanoj 
orgai ŚBasje w dniii 10 grudnia w godz. od- 7—10 w, 
II iwtecaór artystyczny, polegający na zwiedTOin'u 

i wysław Tow. Zachęiy Sztuk Pytonycih. tym ranem 
■ .Saloaui dorocznego", pod kierunkieim arlystów ma-, 

laray. BSety na 'powjńsaj’ wiecztor nabywać mcima 
w  Biiurzc CeutralojTin K. M. K.-A., Bródka 18 m. 5 
w  go-dia. od 4—7 w. Jedyni© za pośrednictwem de
legatów Związków i  Stowarayeueń.

Tęczowe widowisk® dla dtoeęi. Czwarty z sze
regu cl&iiiiewiająpych pocruików ,Ba»ok“ dla daaed 
odbędzie się w ^IVodenTOlu" w ul-odztolę dnia 10 
b. m. o gada. 12 w południe, Najuluibieńsi artyści 
mlodoctomej pufblicziności: pip. 'Manj® Balceriktowir 
cadnma SlaBtolawa Umińsflta. MatfiiSB Massyńsiki i 
■Wiaioe ity Rapacki (syn) wezmą udział w przedsta
wieniu. iPrcgram usupefiiai występ tanecznego za. 
sftotu T. Wysockiej i pamtonriina (PawlŁszczewy Car. 
nela i ianycłi Bilety w kasie ,/vVod‘ew il', Kowy 
6wiat 43. codziennie od 10 nano d© 3 pp.

Wieczór pieśni. Sala Tow. IIygj»dcan.©go, Ka
rowa 31, w dniu 17 grudmia o goda. 8 'A 'wifecooreiin 
wypełni się  niewątpliwie na kefltoenei© utworów 
Czaifkowskiego Mouiuseii, Nieiwi»<!omśk:©go. Glii©- 
ra, Miytraarslkiego, Galla, Ra<hm«ntoowa i iranych, 
w znatomiltonii wyko aniu Ignacego DiTgaaa i Hali
ny Le-’kitoj, pnzy at-anpdffljaaiKmc:© IwpetlmisiTza o. 
pery Rodztóskiego. Bileiy wyeeiSniej w księgami 
Wendego, Krakowski© Praedmiieśc'© 9.

Suknie, Bluzki, Swetry, Jumpry, 
Bieliznę, Pończochy

Najprzystępniejszy Magazyn Konfekcji Damskiej

E u s * © n | a
Nowogrodzka 12. Tel. 177-00.

NA RATY1“
i  SlihpasiBa § P a i f a  

Ł ę s k i e ,  O a m m k ie  1 OliSClp

C i i  iŁ ”  Robotnikom uslęps’ .1
S z a n k  Trypn-.S.V*1'

K o r a b i e w i c ^D r .
1 'lc n e ro ło g  z  P ażer*sb .OA l... i Bi —__  cr_Al j  ( I ***\30 lat. ł t io w y -S w ia t 28. Od 11‘ 

i 4 -  B g. w. T e l .  t3!-37«

Dr. J. Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Chor (̂ 
by skórne i wener. Analizy krw 
Targowa, osiem dziesiąt cztcO1 

Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5

Dr. Zol]a Kostkows 1
chor. wener., skór., analizy kr* 
na syfilis. C h ła d n a  Ks 23» tf

lefon 59-29, od 3—5.

i<im m n  mm  ncah\
Elektoralna 43. Magazyn konf*' 
cji damskiej poleca w wielkljj 
wyborze: Suknie strojne ostatm 
fasony. Bluzki, Spódnice, Pa'! 
Irykolarze wszelkiego rodź*)11' 
Ubranka I paltociki dla panien** 
i chłopców oraz wszelkiego r°i 
dzaju bielizny po bardzo p tif  
stępnych cenach.
UFy F i i l  męska na b a r a n k a *'1 
uLtlilęlH  2u0 tysięcy mk. R*9
lan mcskl na futrze 180 tysie*^ 
sprzedam  zaraz. Piękna 64 (b®1
litery) m . 11. Handlarze wytączej",'

w en ery czn e . Rzeżączk®

szym czasie. Przyokopowa 43-^ 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pP1 
Dr, Rosental. Panie 2—4.

Letni©, Jesienne 1 Zimowe 
G o t o w e  i  n a  O b 8 t a h m k i
z n a j le p s z y c h  m aterja łów  KRAJOW YCH I ZMGRA- 
NiCZMYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma

„ C e x i t p o p o l “  w Warmvii.
u l. U tłjy a  1£ ,  t e l .  5 0 9 *6 3 .

fulłl wytworne, bekiesze, op0" 
sy. elki, kurtki sporto*

. . .  _-pi»fu trza n e , b u rk i p o d ró ż n ą , g a r
tury marynarkowe, zakieto^®! 
spoitowe. Spodnie do konne) i*' j
7łiu* utuKAr n»!i /lam<.klC^

r*© p ^ lr*|«2 ra tk a ,
bez środków do życia poszukuje posady zarządzającej domem, lub 
internatem. Zna sie również na gospodarstwie miejskim. Oferty dla 

administr. „Robotnika” pod „Repatrjantka”.

K O N K U R S .
M agistrat miasta Wierzbnika, ogi&sza konkurs na po

sadą burmistrza miasta Wierzbnika, od l Stycznia 1923 r. 
Do postuly tej są przywiązane pobory VII-go stopnia służ
bowego urzędników państwowych. Refłektująey na powyż
szą posadę winni wnosić oferty do Magistratu m. Wierzbni
ka do 31 grudnia r. b. dołączając do oferty:

a) dokładny życiorys,
b) świadectwo z odbytej praktyki lub służby poprzed

niej (w samorządzie miejskim pożądane),
c) dowód obywatelstwa Polskiego.

m. Wierzbnik, dn. 2 grudnia 1922 r.

jpui  • w w. upvuiuc. u w noiiiivj > .

zdy: wielki wybór palt dam sklc_ 
z f u t r e m ,  p a l t a  n a  w a t o l i n a c h ,  ®"
czniowskie gam iturki, palika, re' 
glany na boranach belgijski*^ 
romanowsklch, kaukazkich. kr®j 
jowych olbrzymi wybór. Tani®* 
Warszawska Spółka Chrześcijan

!k‘  lik u  57 Z. Tli I75-5L
f  marynarkowe, żaki®'
ii ! li 1 i U i J towe, jesionki, fjto®'
kożuszki, burki, kurtki watowan®1 
spodnie sztuczkowe, sport o#*
w wielkim wyborze po cena cH
najniższych własnej wytwórni ^ 
składzie. Sipowski I Majewsk'r 
Chmielna 49, il p. front przy dwój” 
cu Wiedeńskim. Gwaga: uszy*'® 
garnituru 35.' 00.

Yice-Burmistrz G ó ra lczy k .

' . r mf mt i  Instrumenty muzy' 
h ia iy tiu li] czne w wielkim WY 
borze oraz płyty najnowszych n®' 
grań poleca po cenach r.ajnij 
szych Fcigenbaum , Bielańska b

jfpj wykwalifikowane d° 
ićś^ iliń i sztucznego jedwab'® 

— potrzebne. Braun 1 Rowińsk'< 
Leszno 78.

83 5il3IZ2 |nar)dolinie, skrsyP^
cach lekcje g ry  z*' 

sadniczej. N iecała 10— 13. .

PIH! zgrane połam ane kupuj®

Pjlia oa Kiit 
MU 51 watoiii! 
palla sa 5aiaaati 
"sita ja ń a a  
ialiasza st m i !  
la t iu a  na 5 n u t )
BatUi ciasl! da p tt
Największy wybór. Najniższe ceny 
Gotowe i na zamówienie poleca

bim liti Wat 52.

TKACKIE
ręczne warsztaty, ulepszone m o
cnej budowy I przybory tkackie 
w NAJLEPSZYM gatunku są na 

składzie oraz
P r z ę d z a l n i c z e

_ P  lub zamieniam ria now*' 
; Plącę najwyższą cenę. Przyjmuj® 
' sie również do reparacji wsze|' 

kie instrumenty muzyczne. Fe*' 
genbaum. Bielańska I. .

male maszyny do lnu I m ałe 
grem ple do wełny wykonywa na 
zamówienie f a b r y k a  m a s z y n  
w  W a n rz a w ie ,  u l  U i lc z z  2 ,

W. ŹÓRAW3 KI
Cenniki bezpłatnie.

FCIMJyJOE
u s,L e o n a r a u

ł.l N ow y ś w i a t  21
(Mlir.rMJSi.iU. I.MS

12 . . . IMS
P o rtrety  

w ykw intn ie  w ykonane

% skutecznie 1 
■ leczy

JiLUI TIII1QLAH iOE"
Używa się za poradą lekarza 
Sprzedają apteki. A'TEKA 
A. Gąscckiego w Warszawie

31. B5l  3. KMJ5
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  i 
p łc io w e .  Od 2—3 1 5—8. Panie 
I—2 i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

m , 25f), t. i J . ł ió .

»•«<» artystyczne z fotografj' 
il&lj od 3100 mk. Z je d n o *

cztn l portreciści. Złota 16.

Patowy, 'kj‘“r kl-ręk"'‘"5’:rajlepszyC*1 
gatunkach, koloiach. Ceny fab* 
ryczne. Góralski 1 S-ka, Chmiel 
na 56—10, druga brama, par'ej;

ftozwiazaise "adań Rybkl" ~Michalskiego - Z®' 
krzewskiego, Okulic/a, Kiono«*' 
skiego, Bohuszewicza, Wilwińskie' 
go. Sianożęckiego (fizyka) Dy5' 
skusja. Ćwiczenia z matematyk* 
wyższej. Tłomaczenle leciny. Kry' 
tyka z literatury polskiej. Skróty
z historjl. Języki obce. Wyda^' 
nictwa księgarni Wajnera. (Kto

tronU-Bielańska 5 (l-sze piętro tron*)- 
Na żądanie katalog.

Santiiaióił
„Fortuna”, Nowy S. at 
fon 14u 58.

lei* '

ie3 ;fK0l ze9arów' reparacI-solidna tania, pbńk' 
lualna. Gwarancja. „Fortuna »' 
Nowy-Swiat 10.

Bedftktw imrzeltLv dr. Feliks Pw l Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szaoiro. Wydawca: Ilada Nacz. P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka ^


